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( W y d a n ie  w ie c z o rn e ),

Dla miejscowych czytelników 
wydaliśmy dzisiaj rano dodatek 
nastęjjujęcej osnowy:

T o  a r s  7- grudnia. Wiadomości 
balonowe z Paryża sięgają do wtorku 
wieczora Jenerał Moltke zawiadomił 
jenerała Trochu o klęsce armii nadlo- 
arskiej i ofiarował mu wolny przejazd 
(glejt) aby się przekonał o tern. Rząd 
paryski odrzucił propozycję i wydał 
proklamację w której wyraża nadzieję 
pomocy i podnosi obowiązek dalszego 
walczenia.

Z powodu zamianowania komisji 
śledczej (dla zbadania wydarzeń, które 
spowodowały opuszczenie Orleanu) je ­
nerał Aurelies de Paladine sam złożył 
naczelne dowództwo armii nadloarskiej. 
Jenerał Rourbaki dowodzi teraz dwo­
ma korpusami, a jenerał Pallieres 
centrum armii nadloarskiej.

g ? c r E ii i  8. grudnia (urzędowe.) 
Z Wersalu 8. grudnia donoszą że wczo 
raj (7.) siedmnasta dywizja w pochodzie 
ku Blois miała pod Meung zaciętą 
szczęśliwą potyczkę Spodziewamy się 
tam jeszcze więcej oporu. Wzięto jedno 
działo i jednę kartaczowniczę.

(Meung, miasteczko, dwie mile od Orle i 
nu, na gościńcu i przy kolei z Orleanu do 
Beaugency i Blois. p. r .)

Reichstag północno niemiecki przy­
ją ł projekt ugody z Bawarją, odrzuci­
wszy wszystkie poprawki.

W h * « l  i 'B i S . grudnia. Konferen­
cja w sprawie Czarnomorskiej ma się 
zebrać doia ió. grudnia w Londynie. 
Wezmą w niej udział posłowie mo­
carstw, podpisanych na traktacie pary­
skim , uwierzytelnieni obecnie przy 
dworze angielskim.

Nadchodzą obecnie bliższe wiadomości o 
dniu 4. grudnia w armii nadloarskiej i o opu­
szczeniu Orleanu. Po potyczkach d. 3. grud. 
pod Chevilly i pod Chilliers i po odrzuceniu 
atakujących Francuzów w las Orleański, jene­
rał Paladine stracił zupełnie nadzieję u trzym a­
nia się wobec Prusaków, a zarazem stracił i 
głowę. Rząd w Tours na wiadomość o pora­
żkach w Chilliers i ChevilJy i o niemożności 
marszu naprzód, dai polecenie, aby armia nad- 
loarska skoncentrowała s:ę w oszańcowanym 
działami m arynarki obozie pod Orleanem. Lecz 
jenerał Paladine był przekonania iż arm ia w 
takim  jest stanie, że się tam bronić nie zdoła* 

Przykład Sedanu stanął mn przed oczyma. 
W ięc ponownie domagał się n rządu w Tonrs 
upoważnienia do cofnięcia armii za Loarę. Rząd 
z uwagi iż jenerał Paladine na miejscu będąc 
i widząc co się w armii dzieje, lepiej jest w 
stanie osądzić co uczynić wypada, usłuchał w 
końcu przedstaw ionia jenerała Paladina i upo­
ważnił go do cofnięcia armii za Loarę, skoro 
jenerał powiadał że większe jeszcze nie­
szczęście nastąpi, gdy rząd tego nie uczyni. 
To upoważnieaie otrzymał jenerał doia 4. 
grudnia o godzinie 11 rano. Lecz w godzinę 
potem inaczej namyślił się jenerał PaL dine i 
postanowił bronić się w ob.izie pod Orleanem 
i bronić miasta. „Zmieniani dyzpozycje moje“, 
pisze do rządu —  „powołuję korpusy 18 i 20 
a 16 i 17 kieruję na Orleans ; organizuję opór". 
N a wiadomość o tej zmianie dyspozycji, G am bctta 
z Tours osobnym pociągiem ruszył natychm iast 
do Orleanu. Lecz o godzinie 4 ' | ,  po południu 
pociąg pod wsią Lachapelle wstrzymać się mu­
siał , z powodu pojawimia się tam konnicy 
pruskiej.

W  Blois otrzymał Gambetta o 9. wieczór 
depeszę Palladioa, donoszącą, iż wszystkie usi­
łowania trzymania się w Orleanie były bez­
skuteczne, więc oj nszcza Orlean tej nocy. Co 
skłoniło Palladina do nowej zmiany planu? 
Czy wojsko w bezładzie się cofało, nie chcąc 
się bić? Czy korpusy przywołane nie mogły 
przybyć? Czy Prusacy tak  siedzieli na karku 
cofającym się, że nie mogli obsadzić obozu 
oszańcowanego? Zdaje s ; ę , iż vszystkie te 
przyczyny razem spowodowały cofnięcie się naj­
pierw aż do O rleanu, a  potem i z Orleanu. 
Zdaje się, iż zdemoralizowane wojsko nie po­
dobna było skłonić do oparcia się nieprzyja­
cielowi. A wojska tego, j^k urzędowa dopesza 
z Tours donosi, było 200 000 i 5oO dział.

Duia 4  bm. nad Loarą do południa były 
tylko drobne utarczki straży tylnych francu­
skich z naciskająofe armią pruską, mianowicie 
M eklemburga, po większej części w la  ach or­
leańskich. Armia francuska musiała być w 

• • < Treskowa

będąc w odwrocie wcale niepokojoną. P rzed­
tem bowiem stoczyła armia francuska — jak 
donoszą Prusacy -  trzy nadzwyczajna krwa­
we potyczki nad M arną, w których — jak  się 
sami Prusacy przyznają, ponieśli bardzo zna­
czne straty  i bardzo w ije  oficerów padło. 
Działo się to 4. i 5. grudnia.

leuńskich. Armia rrancusna **-- 
wielkiera rozprzężeniu, skoro dywizja Treskowa 
w tych utarczkach wzięła 22 dział, między 
temi siedm połowych armat, i 5.000 jeńców. 
Po południu walczono po obu stronach Orle­
a n u , poczem wieczór wzięto dworzec kolei 
szturmem i obsadzono przedmieście S t. Jean.

O ‘/ j  do 9 wieczór wezwali Prusacy ar* 
mię francuską, aby opuściła Orlean w 3 go­
dzinach , w przeciwnym razie bombardować 
będą miasto. Gdy armia opuściła OrleaD, P ru ­
sacy weszli o północy, gdzie 4000 chorych i 
rannych wpadło w ieh ręce.

Z pod Paryża ostatnie wiadomości są 
praskie. Francuska armia cofnęła się za Mar- 
nę, jak same biuletyny pruskie donoszą, nie

L w ó w  dnia 9. grudnia 
Z Pesztu t-legrafują i piszą korespondenci 

pism wiedeńskich centralistycznych, że poufnie 
jakiś mąż zaufi nia (czyj? nie podają; zdawa 
łoby się że hr. B eusta.) wezwał wieruokonsty- 
tucyjnych Niemców, znajdujących się w delega­
cji, aby się p irozumieli między sobą w spra­
wie utworzeni* nowego mi ćsters 'w a p zedlita- 
wskiego, ułoży i program jego, listę kandyda­
tów do tek loinisterjalnycli, aby oboje przed 
stawić można cesarzowi. I  rozpoczęły się nara­
dy. Jeszcze do ułożenia programu nie przyszło, 
a już poróżnili się centrliśei między sobą. Dr. 
Ilerbst oświadczył, iż w żadnem ministerstwie 
udziału nie weźmie. Przyjaciele jego obawiają 
się iż w taki n razie stanio pr. eciw każdemu 
m inister-twu w opozycji. Radziby wejść w no 
we minister two, le z uczynić to chcą jedynie 
wtedy, jeżeli Dr. H erbst albo przyjmie jaką 
tekę, albo oświadczy ż■> n^we ministerstwo po 
pierać będzie. Co do programu zgodzić się nie 
mogą. Jedni żądają, aby programem minister­
stwa, nowego tyło przywrócenie powagi konsty­
tucji grudniowej, więc r związanie sejmu czes­
kiego, bezwzg ędne postępowanie wobec prze­
ciwników gruiiniówki itp. Sprawę galicyjską 
pragną odłożyć do szczęśliwszych czasów, gdy 
konstytu ji  powaga będzie przywróconą, centra­
lizm zupełnie weźmie górę, tj. gdy rezolucję 
galicyjską będzi? można odrzucić, bez narażę 
nia się na złe skutki, na zdekompletowanie 
Rady państwa. IoDi znowu Niemcy zgadzają 
się ra  potrzebę zał.tw ienia bez zwłoki sprawy 
galicyjskiej według programu Reehbauera

Z góry można twierdzić że do ułożenia 
programu ministerjaloego Niemcy nie doprowa 
dzą, że listy kandydat w do tek ministorjal 
oych zestawić nie zdołają. Zdaje się iż ów 
mąż zaufanie, czyniąc swoje wezwanie do wie- 
rnokonstytuc;-joych, ruiał zapewue na oku wy­
wołanie scysji w obozie wiernokonstytueyjnych, 
aby- potem d rwodnie się wykazało, że z tego 
obozu wytworzyć się nieda ministerstwo. Albo 
może hrabia Bsust pragnął obecnie złagodzić 
opozycję wiernokonstytucyjnych przeciw pań­
stwowemu ministerstwu, a mianowicie przeciw 
sobie i ministrowi wojny, i uganiającym się 
za tekam i ministerjalnemi, zrobił nadzieję iż 
obecnie drugie biirgerministerjum przyjdzie do 
steru. Niepodobna bowiem uwierzyć ażeby w 
dzisiejszein położeniu rzeczy, gdy Moskwa 
przygotowuje się do wojny na wiosnę, chciano 
w sferach wyższych stawiać u steru m inister­
stwo centralistyczne, któreby jednostronną swą 
polityką wewnętrzną wywołało w tak  niebez­
piecznej oliwili opór wszystkich innych Die-nie- 
mieckich narodowości w Austrji.

Sprawa konferencyjna w nową przechodzi 
zmianę. Bismark ułożył program d li  przyszłej 
konferencji i udzielił swego projektu Anglii, 
która o nim zawiadomiła inne ministerstwa. 
Również i lord Granville ułożył projekt pro­
gramu konferencyjnego i rozesłał innym dwo­
rom do rozpoznania. Moskwa znosząc neutral 
ność Czarnego morza, rozumiała to  w ten spo­
sób, iż swą flotę tam wprowadzić m że. a ró 
wuież Turcji pozwalała to samo uczynić. Tym 
sposobom Czarno morze nie stawało się wcale 
neutralneni, lecz morzem dwu państw, Moskwy 
i Turcji. Gdzie zaś dwóch posiadają razem je ­
dnę rzecz, tam  zawsze silniejszy przebieglej 
szy jest właściwie w jej posiadaniu, gdyż dragi 
oprzeć się jemu nie może lub nie umie. Otóż 
teraz Anglia zgadzać się ma na zniesienie ne­
utralności Czarnego morza, ale nie na korzyść 
Moskwy i Turcji a właściwie na korzyść samej 
Moskwy. Proponuje ona, ażeby morze Czarne 
odtąd było ctwartem dla wojennych flot mo­
carstw całego świata, ażeby wolno było iunym 
mocarstwom mieć tam stacje dla swych flot 
wojennych! Prz^d traktatem  psryzkim z roku 
1856 wolno było Moskwie i Turcji utrzymy­
wać floty wojence na Czarnem morzu. I  silniej­
sza Moskwa spaliła flotę turecką w Sinope. 
Teraz Anglia Francja, Wiochy mogłyby podług 
angielskiego planu utrzymywać tam swe floty, lub 
wysłać kiedy się im podoba, i to miałoby być 
równie silnem zabezpieczeniem Turcji i Wscho­
du, jak  neutralność morza Czarnego, zagwa­
rantowana traktatem  paryskim, i wykluczająca 
zarówno floty moskiewskie i tureckie jak i o-
kręta wojenne innych państw.

D otąd jeszcze niema pewnej wiadomości,
co Moskwa do tego projektu powie. Czy go 
przy in ie?

Telegramy donoszą, że konfirencja ma się 
już 15. grudnia zebrać w Londynie. Pewnom 
to jednak do.ąd nie jes t, bo dotąd Francja z 
jednej strony nie dała odpowiedzi , czy udział 
w konferencji przyjmie, z drugiej strony dotąd 
Moskwa i Prusy nie przystały na udział peł­
nomocnika obecnego rządu francuskiego na 
konferencji. Raczej można by powiedzieć, że 
propozycja istnieje, aby konferencja już 15. bm. 
się rozpoczęła.

czycy i B-.warozycy zostali. Saksonia w nowym 
związku nie będzie więcej zagrożoną od państw 
południowych. Wspólne niebezpieczeństwo po 
chłonięcia przez Prusy, złączy zagrożone p ań ­
stwa potrzebą wspólnej obrony, i tym sposobem 
w zrocD i stanowisko każdego z nich w zw iązku. 
Dotąd prawa, uchwalane przez północny parła 
rnent, wymierzone były głównie przeciwko au 
tonomii saskiej, w przyszłości starać się będą 
podkopać przedewszystkiem samodzielność Ba- 
wa.rji, która w osobnej ugodzie usiłując zabez­
pieczyć tę samodz:elność, wyjednała i dla S a­
ksonii kilka u tępstw. mocnie: uwydatniających 
odrębne jej, jako pań-twa poł żeuie.

Oto są przyczyny dobrego wrażenia ugo ly 
baw rskiej, pomiędzy prawdziwymi patrjotam i 
saskimi, a które z drugiej strony dostatecznie 
tłómaczą niezadowolenie centralistów. Niezado­
wolenia tego wyrazem są obrady północnego 
parlamentu w Berlinie. Nie trudno dopatrzyć 
się w nich kwasów, które psują zgodę poli 
tyki rządowej z polityką liberalno-narodowej 
pa tji. Chwilowo zapewne partja ustąpi i zrobi 
ofiarę ze swojego przesadzonego nnitiryzm u. 
Skoro jednak zjednoczenie już będzie dokona- 
npin i Wilhelm włożv na głowę swoją koronę 
Barbarozy, liberalno-narodowi przejdą do opo 
zycji Będą oni pchać rząd do nowych zaborów 
na A ustrję Moskwę, Hoiandję do zgwałcenia u 
gody z państwami południowemi i zwalczać 
będą konserwatyzm arystokratyczny, który ko­
rzyści wojny na swoje partykularne cele wy 
zyskując, dojdzie niezadługo w Niemczech do 
ogromnej potęgi.

Czy zw-.lczyć go potrafią? jest inne pyta­
nie. Nam się zdaje, że nie potrafią. Partia li­
beralno narodowa odegrała swoją rolę. Ażeby 
Niemcy zjednoczyć, z rzęda  się liberalizmu, po­
łączyła z konserwatystami i Niemcy są z edno 
czone rękami książąt i panów. Zasługa więc 
zjednoczę.ia padła na ich dawnych przeciwni­
ków. Silni jej popularnością, mając w ręku 
swoim m ilitarną i p,lityczną organizację '-rajn, 
konserwatyści, nie oddadzą ludowi wolności którą 
liberały pozwolili im zeskamotovać dla wyż­
szych narodowych celów.

Ostatnie wybory do sejmu pruAiego są 
dowodem zobojętuienu ludu dla polityki i wzro­
stu sil konserwatystów ; zwyciężyli oni wszędzie 
liberałów, którzy w przyszłości rous;ą zupełnie 
zmienić swój program, jeżeli chcą istnieć jako 
p artja  i złączyć się z postępowcami. W Niem­
czech dla wolności zrobić jeszcze coś może 
p a r t j a  a u t o  n o m i s t  ó w, to  jest potrjotów 
saskich, bawarskich i innych niegdyś udzielnych 
państw, dlatego że zachowała w sobie dążność 
federacyjną. — p a r t j a  p o s t ę p o w c ó w ,  k tó­
ra broni prawa i nie poświęca go dla celów 
politycznych, i partja s o c j a l n y c h  d e m o ­
k r a t ó w ,  która wolną jest od chorób niemiec­
kiego patrjotyzmu i reprezentuje wolność oraz 
pierwiastek solidarności międzynarodowej. Po 
za temi stronnictwami są tylko nieprzyjaciele 
lub zdrajcy wolności niemieckiej.

Porażka armii loirskiej i zaję-ie Orleanu 
przez księcia Fryderyk . Karola, jako też bez 
stanowczego rezultatu wycieczki Du rota pod 
Champigny 7. Paryża, znowu ściemniły chwilo­
wo rozjaśnioną gwiazdę franenzką. Tutej-i Niem 
cy mniemają, że po tych zwycięztw eh, nie 
wiele im pozostaje do zupełnego pokonania 
Francuzów. Zapewne się omylą. Tymczasem 
jednak zagospodarują się we Francji c raz wię­
cej. Nowoutworzone straeleckie bitaljony na­
zwali imionami prowincyj, która chcą annekto 
wać Je s t więc pierwszy, jest już i drugi bata­
lion s'rzelców lotaryńsVich W  Sztrasburgu gu­
bernator jenerał v. Ollech właścicieli domów, 
na których w nocy przylepi ktoś kartkę do­
noszącą o zwyeięztwie francuzkietn lub o ja  
kiemkolwiek rozporządzeniu rządu narodowego 
z Tours, oddaje pod sąd wojenny, wypędza z 
m iasta lub nieruchomości konfiskuje. Prefekto­
wie pruscy departamentów zajętych przez woj­
ska niemieckie, lasy skarbowe sprzedają jakby 
swoją własność. W  Progres des Ardennes czy­
tamy następujący dokum ent: „Ponieważ prefekt 
dowiedział się, że nieprzyjaciel lasy do pań“twa 
należące sprzedaje i wycina, odnió-ł się do 
rządu narodowej obrony i otrzymał od ministra 
spraw wewnętrznych oraz woiny. następującą 
odpowiedź: „W ycinanie i sprzedawanie lasów
skarbowych przez najezdników, jest z ich stro­
ny aktem rabunku i złodziejstwa, przeciwnym 
prawu narodów. Każdy Francuz, który pośrednio 
lub bezpośrednio w tak ie j czynności weźmie 
udział, lub też da nieprzyjacielowi w niej po­
moc albo uznanie, popełuia zbrodnię przewidzia­
ną paragrafem 77 kodeksu karnego, która za 
sobą pociąga karę śmierci. Polecam prpfektowi 
Ardennów, ażeby niniejszą depeszę peprzylepiać 
kazał na terytorjum  powierzonego mu d parta.- 
mentu i żeby ją  udzielił do opublikowania są­
siednim dopartamentoro. Daję mu także zupełne 
prawo aresztowania każć^go, działającego prze­
ciwko temu rozporządzeniu, oddawania pod sąd 
i surcmarycznego osądzenia winnych ; podpisa 
no G am betta

że Niemcy zabrani do niewoli, mieli zeznać, iż 
w pruskiej armii walczy 20.000 Moskali w 
pruskich mundurach. Wiadomość to mylna, 
dowodzi ona jednak, że Francuzi wyleczyli się 
z syrapatyj moskiewskich . wiedzą, że rząd 

I cara popiera króla W ilhelma zabory we 
j Francji.

Z wiadomości miejscowych donoszą nam, 
że w miasteczku Krimitzchau (w Saksonii) a- 
resztowauo właściciela drukarni p. Jungh.iho, 
wydawcę pisma p t  „Biirger vnd Bauer 
fren n d“ , tendenci socjalno demokratycznych , 
przyjaznych republice we Francji. Powodem a- 
res/tow snia tego zasłużonego wolności obywa­
tela było wydanie i rozszerzenie pisma p. t. 
„Demokratisches Soldntenlied." W  Ho^zeli- 
cach (Górlitz) zaś w szlązkiej Luzacji, areszt >■ 
wano nauczyciela języka francuzkiego p. Su- 
breville za namawianie francuskich oficerów, 
będących w niewoli, do ucieczki. Francuscy 0- 
ficerowb mieli go sami zadenunejować. Czyżby 
Sedan spodlił ich do tego stopnia, żo nie wa­
hali się wystąpić w ohydnej roli denunejantów? 
O I sie Giiterbocka, berlińskiego bankiera i 
pięciu frankfurckich bankierów, oddanych pod 
sąd państwowy w Berliuie, za wzięcie udziału 
w pożyczce francuzkiej, nic jeszcze nie wia­
domo

DUSRHUCJK G A M  NARODOWEJ
L ip s k , 7. grubnia.

G. A kt przystąpienia państw południowych 
do związku północnych Niem iec, przyjęty zo­
sta ł w Saksonii z wielkiem zadowoleniem nie 
dla tego, ażeby Sasi byli zapaloaymi cent-ali 
stami, ale dla tego, że się teraz czują bez­
pieczniejszymi. Od roku 1866 sami jedni wy­
stawieni byfi na pociski centralistów, teraz 
mniej te  pociski dotkliwerni będą. — Celem 
ich, nie oni już sami, ale Hesowie Wirtember-

fam oeua.
Puszczanie z płomieniem domów, wsi i m ia­

steczek, w których albo pod któreini wolni 
strzelcy zadali klęskę Prusakom, nie ustało. 
W  okolicy Charleville we wsi Horcy, spalili 
Prusacy 25 domów za to, że w tej osadzie
pokazali się wolni strzelcy.

Sferę rabunków chcą Niemcy rozszerzyć 
i na morze. Zachęceni niedołężną bezczynno^ 
ścią floty francuzkiej, zamierzają jak donosi 
„Berliner Borsen Zeitung“ wysłać kilka lek 
kich śrubowych okrętów i uzbrojonych prywa­
tnych statków ku brzegom Francji na wypra­
wę korsarską. Chcą łapać kupieckie francuzkie 
statk i, co, jesteśmy o tem przekonani nie ud 1 
się im, chociażby z Rouen, które zajęli, posu­
nęli się do ujść Sekwany i obsadzili tyle wa- 

! żny dla handlu morskiego F rancji Havre.
Dzieuuiki fraucuzkie z Havru powiadają,

Z teatru wojny.
LXIX.

W szystkie wiadomości, nadeszłe po ka t i  
strofie orleańskiej wskazują najlepiej, że naj- 
mniejszego^ nie było planu w działaniach F ran ­
cuzów. Źle mówimy najmniejszego planu,
owszem, plan był, a tym plmem był ów plan
sławny, przez Melun i Fontainebleau połącze­
nia dwóch armij. Pokazuje się ze wszystkiego, 
że w bec ta k  znakomitego zadania jenerał de 
Palladines najkompletniej stracił głowę. Cale 
jego postępowanie od 1 do 5 grudnia było dzi­
wną mięszaniną śmiałości i tchórzostwa. Postę­
powa! naprzód bez rozwagi, cofai się bez spo 
koju. Porozrzucał swe korpusy na ogromnej 
prze-tr/.eni • były one bez należytego związku 
i przez to nie mogły się wspierać Książe Fry 
deryk skorzystawszy z teg o , skoncentrował 
wszystkie siły. uderzył niemi w jecjen punkt 
pod Arte: ay, przełamał środek i wszystko mu­
siało się cofać. W  „Ostatnich wiadomościach11 
porauuego wydauia dzisiejszego, najlepiej jest 
opisany cały przebieg rzeczy. Tam więc odsy­
łamy czyteluika. Tu tylko dodać możemy, że 
najlepszym dowodem iż jeo. de Palladines zby­
tecznie rozdrobił swe wojsko je s t ta  okolicz­
ność, żo na zażądanie nieprzyjaciela zdo­
łał we trzy goiziny wynieść się z m iast 1 i 
przeprawić się przez Loarę. Podobna defilada 
wojsk potrzebuje daleko większego czasu jak
trzech godzin.

Arrnia cadloarska składa się z 200.000
przeszło woj-ka z 500 działami. Sam rząd to 
poświadcza. I arm :a ta nie umiała powstrzy­
mać od 120 do 150 tysięcy najwięcej Niem­
ców, chociaż dzięki prześlicznym pozycjom od­
pornym na północ od Orleanu i dzięki oszań- 
co^anetnu obozowi pod samym Orleanem, dość 
na to było 75 000. W rękach innych jak te ­
raźniejsi francuscy, jenerałów, liczba ta  była 
by aż nadto dostateczną do wzbronienia Niem­
com przejścia za rzekę.

Zajmującą jest izeczą wiedzieć, co robiła
armia bretońska, czyli tak zwana zachodnia, 
podczas krótkiej kampanii jaką  odbyła armia 
nadloarAa. Przez ealy ten czas nie było sły­
chać. aby za pomocą choć najmniejszej demon­
stracji na prawe skrzydło nieprzyjacielskie, 
dała jakikolwiek znak życia. Przez cały ten 
czas armia zachodnia milczała, jakby jej nie 
było na ś viecie. Ta bezczynność je s t nowym 
dowodem nieudolności dowódzców francuskich.

W  dolinie Sao i y i Doubs kompletna ci 
s z a 'C a ła  rzecz w tamtej stronie ogranicza się 
na luźnych wystrzałach małych pojedynczych 
paityjek. To jedna to draga wysunie się na­
przód i na tem kooiec. W iększe masy leżą 
nieczynne. D h  czego Garibaldi nic nie robi,
z miokać się nie warto.

Na północy tak samo jak wszędzie, Fran
cuzom najgorz.oj się wiedzie. Manteuffel zajął 
Rouen prawie brz bitwy. Jrn era ł Fc.idherbepo 
bitwie p-d Amiens , zaszył się w północno- 
wschodni kąt Francji, i tam w okolicach Lille 
detąd nie zdołał dostatecznie zorgarizować swe 
wojska, by módz znowu w pole wyru zyć. Cały 
opór Francuzów na północo-wschodzie ograni­
czy się zapewne na strzeżeniu i obronie H a- 
wru przez jenerała Briand a Lille i innych 
w’iękssych fortec tamtejszych prze; jen. Faid 
herbe. Jest nadzieja, że małe forteczki nad 
granicą belgijską, przy kolei żelaznej przez 
So:ssons, Laon i niersrm do Thionville idącej, 
wkrótce wpadną w ręce najazdu.

Zauważyć należy, że oddawna już nic nie 
słychać o partyzantach fraucuskich Droga z 
Paryża przez Metz do Moguncji je s t tak bez­
pieczną dla Niemców, jakby droga z Berlina
do Moguncji.

Zważywszy wszystkie te okoliczności i ba 
cząc na bezczynność jenerała Trochu po bi 
twach 29. i 3 ;i. listopada i 2. grudnia, wie 
rzyć się zaczyna, że musi być prawdą to , co 
niemieckie rządowe i nierządowe pisma głoszą
0 mającem już prędko nastąpić poddaniu się 
Paryża,

Co poczną teraz Francuzi, darmo wdawać 
się w przypuszczenia. W nioski mogą być t r a ­
fne tam, gdzie rzeczy się odbywają natural- 
nytn sposobem, tj. rozsądnie, lecz nie tam , gdzie 

. na każdym kroku zasady loiki są w najobrzy- 
, dliwszy sposób gwałcone. W  jedoern tylko mo 
■ żna być pew nym , a mianowicie w tem , ża 
j Francuzi jak wprzódy ta k  i te ra z , po hanie-
1 bnem zmarnowaniu sprawy nad L oarą, postą- 
S pią jak najgorzej

Nie środków, nie żołnierza brak Francji, 
lecz człowieka jej brak i dla t°go myślemy, że 
przed Bożem Narodze.iietn nowy cesarz nie­
miecki istotoie odprawi wjazd do Paryża.

Ostatnie wiadomości.
W  kwestji czarnomorskiej donosi wiedeń­

ska Tagespresse wedle zapewnień redakcji z 
bardzo wiarygodnego źródła, iż w Anglii is to t­
nie p czyca coraz więcej zyskiwać zwolenników 
polityka energiczna co do sprawy wschodniej. 
Niema nadziei, aby w obecnej chwili powsze­
chnego przesilenia p-ditycznego ta k  drażliwa 
rzecz jak kwc.stja wschodnia dała się zbyć ja- 
kiemiś półśiadeczkami dyplom atycznem i: jest
tylko dwie alternatywy — albo bezwarunkowo 
ugiąć karku przed samodzierzeami Niemiec i 
Moskwy albo oprzeć się ich samowoli. Pośre­
dniej drogi nie ma tu . Pomimo całej tchórz- 
1 iw ości polityków angielskich przecież jakoś wa­
hają  się z pokorną rezygnacją abdykować zu ­
pełnie ze wszelkiego wpływu na stosunki mię­
dzynarodowe — nie spróbowawszy nawet u trz y ­
mać się na stanowisku W  skutek tego p rze­
chylania się angielskich mężów stanu na s tro ­
nę polityki energiczniejszej, stanowisko „eko­
nomistów" w gabinecie S t. Jame-i ponownie 
zachwiać się miało — ustąpią oni miejsca lu­
dziom co dla utrzymania jednostajnego biegu 
iutere.ów  handlowych i przemysłowych nie ze­
chcą ofiarować w zamian godności W ielk iej 
Brytanii jako pierwszorzędnego mocarstwa i 
najżywotniejsze wyższe jej interesa polityczne.
Co się zaś tyczy Austrji, to p. Beust z unj- 
w;ększą czujnością śledzi puls A nglii — jak 
tylko poczuje jego bicie i on nabiera animuszu. 
Więc niech tylko w Anglii przyjdą do steru  )u 
dzio choć trochę więcej wojowniczo usposobieni 
jak np. pan John Bright to niezawodnie i hr. 
Benst zmieni swo:e nsposobieue.

Drogi Nachłrag dziennika z którego czer­
piemy te wiadomości donosi, ze Stam bułu że 
chociaż Turcja nieboga musi oglądać się na 
poparcie tak niepewne jak pomoc Anglii i 
A ustrji to jeszeze tam nie są do tego stopnia 
pewni skuteczności obrad konferencyj, aby po 
czytywano wojnę za niemożliwą. W szelkie 
doniesienia o odwołania rozkazów co do zmo­
bilizowania redyfów, arraowania floty i. t, d. 
są nieprawdziwe Turcja zbroi się jak  może naj 
8pie.-zniej, i jeżeli nie czyni w tym względzie 
wielkich postępów, to jedynie dlatego, że n ie ­
ma pienięd/.y.

Jak  zacięcie walczono pod Paryżem n a j­
lepiej dowodzi ta  okoliczność, iż cale korpusy 
walczyły na bagnety. Sprawozdania pruskie 
podnoś ą zimną krew i waleczność podziwienia 
godną pułków paryskich. Z pewnej kompanii 
liczącej 143 ludzi, pozostało 5 przy zdrowiu. 
Kanonada była tak  okrop ,ą , iż słyszano huk 
dział aż w Troyes, tj. o 20 mil.

Przy wycieczkach z Paryża stn.eili N iem ­
cy wedle doniesienia z Monachium do Folitik: 
Wirtembergska dywizja 609 z-:bitych 2 237 
rannych, zatraconych 131 i 85 koni; Sasów 
503 t*upa, 2.867 r a [ nych, 3S7 zatr eonyeh i 
116 Koni; B i warów 87 zabitych, 413 rannych, 
14 koni; Prusaków 2.317 zabitych, 5.778 r a n ­
nych, 738 zatraconych i 216 koni.

Donoszą z Lugdunu do Tagcspresse . że 
od 2. bm. faktycznie nie znaj luje się już głó­
wna kw atera w W ersalu. W szystkie wydawa­
ne z tam tąd pisma są fałszywie datowane.

Prusacy nietylko że nie wzięli w Orleanie 
ani jednegt działa polowego — jak  zapewniają 
z Tours, ale i z tych pozycyjnych arm at, które 
tam wzięli nie mogą uiieć pożytku, bo wszyst­
kie pozagwożdżali Francuzi, tak że m ają one 
teraz już tylko w, rtość kruczcu.

Prusacy sypią w Malmaisson straszliw e 
szańce obronne.

Do Tapespresse wiedeńikiej telegrafują z 
Tours pryw atnie: „Wiadomości z arm ii nadlo- 
ar~kiej po opuszczeniu Orleanu, są całkiem za- 
dawalniająee. Po trzydniowej w alce, w której 
zadano Prusakom krwawe straty , cofnę! się 
armia ku dwom punktom , gdzie ją  o .zekują 
znaczne posiłki. W krótce przejdzie ona znowu 
w zaczepne u

Telegramy „Gaz. Narodowej.*4
P esz t  9. grudnia. W ydział bud­

żetowy delegacji austrjackiej rozbierał 
budżet wojenny. W oddziale 1. prze­
kreślił 40.000 złr., w oddziale 3. p rze­
kreślił 61.000 , w oddziale 6. okroił 
36 000. Oddziały 2 , 4. ó, 7 przyjął 
podług wniosku rządowego.

T o J i r S  8. grudnia. Mouiteur do ­
wiaduje się, że pod Josnes korpus je ­
nerała Chanzy stoczył szczęśliwą po­
tyczkę i odparł daleko Prusaków.

( J o s n e v  wieś na prawym brzegu Loary 
mila od Beaugency na zachód, pr.)

B ru k sela  8. grudnia. ..Incłe- 
pendance1, powtarza obiegającą w ko­
łach deputowanych wiadomość, iż P ru ­
sy zawiadomiły rząd luksem burgski, iż 
nie uważają się za obowiązanych trak ­
tatem  londyńskim, z r. 1867 (gwaran­
tującym neutralność księstwat luksem- 
burgskiego p. r.) Wyczekiwać należy 
potwierdzenia tej wiadomości.

Drezno, 8. grudnia. Król saski 
zgodził się na wniosek króla bawar­
skiego. co do nadania tytułu cesarza 
królowi pruskiemu.



B H B n a n m

Rewolwery.
( n o w e g o  s y s t e m u )

Ta broń nie ma żerinej innej sobie równej, gdy ź w konstrukcji tej
broni połączone są prawdziwie wszystkie przymioty, a to: dokład­
ność, dalekonośność, pewne umieszczenie nabojów, piękna i 
wytworna i sta teczn a  robota a p r z y t e m  po n ad zw yczaj

tanich  cenach :
Selbstspanner o 7 milimetr kalibru z 7 strzałami po 10 zł. do 12 zł.

j, 10 „ 6- ., ., 12 ,, 4 „
„ wojskowe 0 ,, ,, 14 „  16 „

Naboje 7 mil. 3 zł. 10 mil. po 3 50 et. do rewolwerów
wojskowych po 4 z łr . 50 ct za 100 sztuk 

Torby po 2 złr. Zamómienia załatwiają się za pobraniem 
pecztowem

Hauptagentie fur de oestr. ung. Monarchie u

R SCHMIT in Wien,
4.asa S t n d t .  H i i f i i i t p p i n c  Sir.

Piękne

fatro dla miasta
z ł r .  4 5 .

KELLER & ALT in Wien.
sc3assscsciv.w

Prawdziwe sledmiogrodz.

futro do podróży
z 1 a m  ó w k ą s z o p ó w

z ł r .  4 0 .

W ytworne

ubranie męzkie
zdum iewająco tan lo”u

Kellera i Alta
W ledener H auptatrasae N r. 11 
naprzeciw  F re lhause , róg Pa* 

nlglgassB.
Cenniki franko .  

Suknie, kt<5re się nie podobają 
bądą oapowrót przyjęte.

Ponieważ kazdę suknię, która się nie podoba na powrót prżyj- 
m u ’ęnfiv, zaręczamy za  rzetelną i sumienną obsługę.

v_ ••‘•Sizs a.T\A'’

a WYPRZEDAŻ.
i £n a r o d z ę -  sF o d  u uiiki 

nih
;a i>ożc 
No w ro k .

C. W. Balasiewicz.!

1 Suknia zim o w*
1 Chustka zimowa ...............................
1 Żakiet z im o w y ..........................................
1 P ale to t z im o w y .........................................
1 S ztuka o 30 łokciach lnianego płótna

d o m o w e g o ....................................
1 T uzin  przednich lnianych ręczników

h o le n d e r s k i c h ..............................
1 T uz in  przednich  serw et lnianych . .
1 ,, „  ln ianych chustek do noaa

Leinen- Modę- & ConfectionsM.igazinj
Wien, Mariahilferstrasse 76.

43.3 
2—6

-
l a k ł a d e i i E  tt »  i  o  c  u  r  n  1

.1. A.  U E L A R A
w Rzeszowie, 4256 2 -6  

w. a edl i jest we wszystkich księgarniach 
d-’. nabycia:

ŚWIATEK BOŻT
i  ż y c i e  n a  n im .

przez
S Z C Z Ę S N E G O  M O R A W S K I E G O .

l  e n a  8 0  c n t .

W f i > r ST®. & Z M Z L  4 5
uw iadom ienie dla ogrodni­

ków  przedsiębiorców .
,V mieście Bm-hui p 'z y  ulicy Rzcźnickioj n a ­

prze- iwko strzelni y jest  o - r : ’ó«8 obejinuiący 
3 morgi grunt ; bard* > dobrego pod ja rzy n y  
i wszelkie w*izyws, z drzewami uwccow .in i  
w ;* i z z Lud jifkaini lub boi ty h ie ,  każdego 
czasu do c ynojecoa lub gpnetHnia-

B lźazą  wiado t nści nd/.ieli księgarnia.
4325 2— 3 W  P ł  w Botlini.

— — ■ maamtESBaaBsmmmm*
P róba szczęścia.

Dnia 21. grudnia
c ią g n ie n ie  I. klasy p rz e z  p a t t . s i u  o  z f l ^ W i t r A R -  

t o w a n e j  Ł o t e r j i  h a m h u r s k i c j ,  ,
N h f r a n k o w a n e  n a d e s ł a n i e  g o t o w k i  

o d s y ł a n i  l o s y  o r y g i n a l n e  ( n i  p ro m e s y ) , 
a  t o :  c a łe  po 3 z ł . 50 c t . ,  p ó ł 1 z ł .  75 c t . ć w ie rć

| po 87 >/, 4266 ' 6— 8
G łó w n e  w y b r a n e :  250000 , 150000, 100000,

I 50000 m ark. i t d . U rzed o w e  p la n y  b e z p ła tn ie ,
1 li s ty  c ią g n ie n ia ,  i w y g ra n e  w y sy ła m  n ie z w ło c z n ie .

L o u i s  W o l f f
B sn ąH ie r , H am burg .'

4016 2 4 —?
c - l l p p

krawcy i posiadacze m <1*

■ • - .. ;■~ ..̂ /.sTnssBr.ri.T-.Wi.łSPSicŁcsr.-J
Wiednfer Hanptstrąsśe Nr. 11

P ierw szej ja k o śc i 

m osk iew sk ie  sar­

dyn k i

w ijane

k i e

Tow arzystw o Izb Wymiany
l  I z ap i f a ł o t s s  a k r y j n y a t  3  m i i .  z . ł r ,

kupuje i sprzedaje effekta pańtwowe i przemysłowe, losy, monety 
złote i srebrne, promesy na wszystkie ciągnienia, załatwia sprawy 
wekslowe i listów kredytowych (przekazów) wystawionych na wszystkie 
znaczniejsze miejsca Europy i Ameryki. Zlecenia tak na .rachunek tu­
tejszych giełd, jakoteż na zagraniczne uskuteczniamy najrzetelniej.

Wiener Wechselstuben-Gesellschaft,
89oo 2 2 -2 4  - W i e d e a i  C « P 4 8 S j p a a  ^  r .  § .

’ a,

f ‘%
i śledzie  sa- \-,r

w  b eczu łk ach  o 2, 

zacyn k ow an ych  ż e ­

la zn y ch  obręczaoh

i  p l o m b o w a r s

Dla o lirouT konsumującej publiczności zwracam osobliwie na powyższą 
nr.irkę ochronną uwagę, zwłaszcza że w teraźniejszym cza ie o wiele gorszy 
fabrykat w handel wchodzi, gdy moje moskiewskie sardynki za najlepszy uznany 
produkt na wy stawach w Altouie i Kassel, otrzymały premie.

Sk}gdy we wszystkich renomowanych handlach korzennych i delikatesów 
4 ’ 91 5 13 J .  H .  O .  W a l  l i t o  1F H a m b u r g .

N o » s  e d z i- la  nakładowe p wyższej k s ięg arn i :  
Bugno M . , Przewodnik w praktycznej nau­

ce stylu dla s : ól początków h I zł. 5 c 
Bobrec.ki J , Ksiąika kucharska I zł. 60 c 
Segel Dr. E ,  Podręcznik Sądo-

wo-Le.karski ............................. 1 zł. 40 c.
Winogrona jako środek leczniczy 

prze/. Dr. Ed. S e g l a .............................4 1 c

Alojzego Praschnikera metaliczny® 
proszek do. czyszczenia

,,Brillantine‘*
|a  nie ,,la brillantitie'- czyli bel­

gijska ziemia.
Ten za najlepszy i najulubień- 

jszy uznany proszek do czyszcze­
nia, sprzedaje się w eleganckich 

[paczkach po 250, 125, i 60 gram 
(*■',, V4 i około Tg funta c ło -  
wej wagi) i opatrzony m arką 
ochronną, dostarcza w sprzedaż 
handlouą główny skład niżej 
podpisanego.

Łaskawe zlecenia przyjmuje 
i załatw ia J \f. Miller & Comp 
Wien, III. Heumarkt. 4265 3—3

H. Lewicki
Słahlwaaren Ntederlage 

Wien, Neubaugasse Nr. 7

L lol3.
Ogłoszenie konkursu.

W celu obsadzenia prowizory­
cznego opróżnionej posady akuszerki 
miejskiej w Jaworowie z p łacą  rocz­
ną 100 złr. w. a. rozpisuje się 
niniejszem konkurs do ostatniego 
grudnia 1870  z tein wyrażnem za­
strzeżeniem, że przyjętej akuszerce 
nie wolno się po za obręb gminy 
wydalać.

Ubiegające się o tę posadę dy­
plomowane akuszerki zechcą w t e r ­
minie oznaczonym podania swoje 
w drodze przepisanej do Zwierzch­
ności gminnej wnieść. 4346 3 — 3 

Od Zwierzchności gminnej.
Jaworów 26 listopada 1870,

E k s t r a k t  mi ę s ny
fExtrartnm carnis Liebig')

Wji ó'i towar/tastw! w -uniTyce p-.ładni >vh j 
Lleblg’s E x tract o f Meat Company, 

którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 3908 5 —? 

jest najlepszym i jedynym środkiem wzmac­
niającym dla słabych, osłabionych rekon­
walescentów i wiekowych. W  jednym 
funcie tego ekstraktu są zawarte wszyst­
kie części, w gorącej wodzie rozpuszczal­
ne, z 45 funtów mięsa wołowego.

Tego ekstraktu nadszedł świeży tran­
sport w puszkach kamiennych po ’/ ,  x/ 4 
i '/, funta do apteki pod „Gwiazdy1' 

Piotra Mikolnsza we Lwowie.

Proszek ód kataru
Er. A.

(specjalnego lekarza do słabości p ier­
siowych, Habsburgergasse Nr. 10 W  

Wiedniu)
o k a z - ł  S'ę j-iko prawdziwym środkiem lec : 
niczym na k zzel, kaiar picr.-iowy, w po- 
ezątzrck suc!:ot. grypi--, z-ifl"gmieniu ilalej 
na zgagę -;k\va»j') u dzieci, nn ka-zel luir 
czowy w tys ęcznych wypadkach i stał się 
p i z d o  niezbędnym środkiem dla każdej 
latnilii.

Cena pudelka wraz z opisem użycia 
kos .tuje 60 ot

Głiwny skład dla Galicp w aptece 
p, A. Berlinem, we Lwowie. Również pole­
ca s ię .

P a s t y i k t  a  I n  R t e h c D c i i J n a j -
1 p-zy środek, wzmacniający podupadłe s ;!y 
mężczyzn. 4211 4 - 6
H M O B B araB B aaM B i

ziarnka białej gorczycy zdrowia.
Hrt dsiębrans od d  wnego-ę-,asu- najgrUotowniaj ze ..b* 

serwseje lekarskie wykazały  ia-no leczące przymioty zisrn.-k 
b alej gorczycy zdrowia, a pan D >1 er otrzym ł nadto naj.uęk- 
ui- jsze  świ nie twa od osób, k tóre  cierp1 aty na hól>? żo łąd k o w e , 
zup lenie żołądka, n esLawn iśd ,phon.by wątroby, c’i 'oby  Na- 
skd. nc it... a któnj do najszczęśliwsze jo ii t/Ay rezulia iu przez, 
a ź y r i e  ziarnek biał. j gorczycy zdro.wa. Nin p>ze« pr di ie p - 
lykaajy doz w d m y m  czasie za ew .i i i .s ię  zupełne v.yzdio- 
• i.;n;e, lco*. przez regularne ciągły używaniu U l d l c r a  ziai- 

u k b-ałej go zysy, zkzid bitwo si - tłumaczy', dla czego eo ­
ny ten środek leczący, ztńregn uźy. i.y z tak m lym połączone 
jes t  kosztem, od pół wieku prawili cieszy się bezprz)>ł->dnem 
pow -dzeniom.

Dostać m żn i w-> Lwywie w aptekach pp. P. Mikol. s tha ,  
Rżiokorc, w Brodach u P in i  E r y  Karnfold i ap t  cr p. Kuilak 
w Kra’v>wie w aptece p. F. T rauczyń< -iego; w Dflbreezy nie „

  Oeri-byes 'da n ig .  _ 3837 5—5
Dla im uno-nia naśl  olownictwa i fałszerstw prosimy aby kupowano ty lko takie paczkin 

które opatrzę; o są pi.-cztcką lak o b o ' .

DOM J. P. CAUVIN,
PIGUŁKI ROŚLINNE p. CAUVINA

(N a  p o r ę  w i l g o t n a  i  ś n i e ż n a  n a  o b u w i e )

m m z m
-  i i U i i t K i i k o u  j

nleprzepuszozająoy w ilgoci i konserwująoy skórę.
Tłuszcz ten m a ją 'y  wł .sność zst .-kania porów w skórze, czyni ją  ustawicznie miękąi 
nic ty lko  ni-j prz-nnak dną sle oraz nledcpuszczającą najmniejszej w ilgoci do 
wewnąi z, a usuwając tym spo obem przystęp powietrza i wilgoci p rzed łuża  trw a­
łość jej W trójnasćb. Z d  ca się szczególnie dla zapobieżenia zamoczeń nóg, g łó ­
wne; i rzyezjny kaUrńw, z paleń i rozl cznych clnróh, ni- nrniej dla g is; odrr/.y  ', iej- 
skiełl, myśliwych i t. p 4 02 .  3— 3

Puszka  Iila.sz.ann m ie jszn  50  ct . ,  w ię k s z a  p o d w ó jn a  8 0  ct .  w . a. — P o sy łk i  
l o  ct .  w i e c c j  z.n o p a k o w a n ie  i stem pel.

TŁUSZCZ ROGOWY DO SKOR
o yuiący je nadzwyczaj ciągnąc mi się i niszczący p sożyty wylęgające się dłuższym 

przechowywaniem. Bańka (Kamionka) I złr. 20 ct. Flakon 60 ct. w s.

l.aboralorjum chemi zne N A / ł L A D Y S ł L A N A / A  T E P Y  ulica Wałowa 288 m

1

S i e c z k a r n i e
Guillotynowo i Bentala,

Ca si i o  t  m i U. 5
do zielonego słodu,

J P  L  U  G r  I
a la Zugm ayer,

R u c ł i a c i ł a
W  y l i H i a i J

do kartofli, 
n t  z y m u j e  n a  s k ł a d z i e

Arnold Werner

A QTMY Duszność, chrypka, katary
* » 0  I I t l  I  . zadav;nidne i wszelkie  c ie r ­
p ien ia  k anałów  odpechow ych  us tępu ją  w j e ­
dnej chwili  po użyciu R u re k  an tia s tm as ty -  
eznych p. dr. Leuasseur, 19, ru e  de  la  Mon- 
n a ie  w P aryżu .  3882 8 ?

Dostać  można we Lwowie w aptece  p Pio 
t r a  M ikolascha, w Krakowie w ap tece  p .  J  
T r a u c z y n s k ie g o , w Brodach u p. M. K u l la '  a

4158 10— 12 w c Lwowie.

G e n y  d r z e  w a  t o u l s o w e g o
w  *453 8^ab I i  as g i t a r H ł ł w m

l i .  A R M A T Y 8 A  i 81. H E F E U K A .
Ceny 

drzewa 
za sag 

n. a.

d. ct.

lan na kawałki

- I —--
zł. ct. Iz ł  e

Za jed en  oąg 
Za pól saga . .
Za ćwierć iąga  .
a z,-tern kosztuje  s ą j ę  i l m w a  b n i t o w e i t o  z rąbaniem, doslaw.i i złożeni ci

s, osobem to je  t :  
na 3 hnniłłki rąbunego 15 złr

13 55 | 1 —
7 | — | — CO 
3 ;6 0 l— 40

i . 5 I
— 8 ó I
-  55

Z ; zlożettie do piwni-po Z i i-y lub drewutió  od f;0-
dtłSiA- rąbaueao na hawtłki '

S »  | 4 5
cf. zł. i cl. ł. ! B t . j i ł . ct z l ct.
— I70 —  :25 | — 35 — 45
10 - 1 4 5 — ! 151 — 25 — 35
70 -  ; 3 0 — j i o!— 20 30

L. 844.

Obwieszczenie.
Wydział Rady powiatowej brodz- 

kiej podaje do wiadomości, iż budżet 
na potrzeby Rady powiatowej na rok 
1871. i rachunki kasy powiatowej 
za lata 1868 i !869 , zostały z ło ­
żone w myśl § 30. ust. o Repr. 
pow , w biurze Wydziału powiato­
wego, do przejrzenia przez opodat­
kowanych w powiecie. 4347 3— 3 

Z Wydziału Rady powiatowej 
Brody dm‘a 22 listopada 1870.

Za prezesa : Zagajewski.

A MAR1N1EU f.ph liarz 1. klasy sukressor, 
óó na bulwarze Scbaslop.olskim w Paryżu

jodi-u z ttaj- 
lopszyck środ­

ków' czyszczących, nic ntrudzają żołądka, łatwo do zażycia, tik; wymagają 
ani zachowania dyety ani żadnych napoi. Jako środek czyszczący należy jc 
brać idąc .'•pac. jako środek przeczyszcza ący i chłodzący przy jedzeniu (Szcze 

goły użycia w prospekcie w polskim języku).

N O \  4 ' E  S R E C J A  i > \ E  Ś U  O D K I  p .  A .  M A -  
R 1 M E K  w  P a r y ż u .  S O R Y C O W  A N I E  A .

A S A M N i E R
ze soli roślinnyc)i leczy szybko i radykalnie choroby udzielające się, rze- 
żączlli, blcnoragijc nawet zadawnione, białe n p la w },
itd. wyborny środek higieniczny i zapobiegający i leczący (Zobaczyć p ro ­

spekt w polskim ;ezvku).

COLLYRE A. MARINIER palenie oczu i pow iek
lak pospolitych w naszym kruju.

Prepnracjom tym nadana została forma tabliczki która pozwala mieć je 
zawszeprzY -obie, są one podzielone na dozy stopniowe, z ktiiryeh można otrzy­
mać w miarę potrzeby laką ilość pfy u jaka będzie potrzebna.

{• L  *'s -  f T l  I ( r  niewiększej od zegarka, służy w’
ri Di “  I  i mi;>rę potrzeby i za filtr dla oczyszczenia

płynu przygotowanego i za sprycne

FUTERALIKI p. A. MARINIER
f j j  1 hjętości porte-monetu zamykają środki na 

rzędzia lak do przemywania oczu. powiek 
jak i do spryeowania służące.

Sk-fad w Krakowie w a p te c e  p p .  T r a n  
skiegoj Hedyka; yve Lwowie w ajilcce 

Mikolasoh; w Brodach w aptece p. 
lak i u p. F ianzos;w  Rzeszowie w aptc- 

Szaitra; w Poznaniu w aptekacli Dr. 
tkiewirza i Elsner:. 2512 20—-24

«  p r tK . O  M  J B Ł  W  «
W ifeeSaa o p ' r ! i » ń c x 7 t t u u l  ^ h t l u n ą  Ap4>5«»s»są S»- 
BSBOH, t’6 r ?*ą 4 V s w xn z  i K r i i f f r ę i t l ę n f e l t l  bet**.

/ ; p o l o n ł a  S i m o n ,  ni- dzena 1. marca 17^2 r., córka ś .^p.  gw o/dderza  U ł k o ł a j a  
S i m o n ,  któia  sio * j«ćnym  ck atisir. l ek -1-7, m wnjrkowym przed więcej ja k  25. laty ztąd 
wydalił?, później (egoż •• aślobiła , i z tymże i!o Gal rji odjccltała, od tegoż czasu nie podatą 
niobie *:■• dnoj wiadomości:

Wzywa sio ją lub jej p d o m l ó w ,  aby o jej ; rzesz!oś, i

( r a t a c h  K i i e s i ę c y ,
licząj od (lula d/isio.iszcgo, n?s nw adotcili, w pr eciwnym rasie,  będzie uznana że zmarła  
jej że wpadku po ś |». Filipie Simc.n, gwożd iarzu, należąca się kp i ta 339 złr, sp  dkohiercom 
t tgoż n a  i re ddawieui .  bez kaucji wydaną będzie. 4169 2 —2

M rktbetdenfi.ld dnia 19. ) ażd/.io nik , 1870.
lió iiig lich es b aj er. £ andgerieht-

L, S. F ranz

y k ły m

Pół iąga

Ćwierć sąga

41
5
3
4 
.» 
3 
41
5

IG
t «

H
S
18
4
4
4

5 0  
««  
9 U 
3 0  
55 
90 
40 
05 
90

ent.

Lwowie

.Miejsce sprzednży jest « » r l a U  m m  o w y  pud 1. 280 7 .  na { i r ó d e c E i t c n i  tudzież 
liandal korzenny p. F. W. KROLIK()WSKIEGO przy ulicy S ie r  : k i ej.

Sprzedaż drobniejszego ty lko  w tartaku parowym podług wagi niższo siustr. t. j.;
Cetnar n a g i anstr. w led. 70 . cnt. — P ól cetnara 3 5  cilt.

Ć wierć cetnara 18 cnt.

€ ’. li. m | ) r x . v w i ł t * j o w « « 3  g i U J c j j s ł t

Bank
w y d i s j t *

B l f o t e t z s i e
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy
Lwów 1. g rudn ia  1870. 4335 2 - 3

Z a r z ą d  t a r t a k u .

Filia e. L  ip r ip .  Zakładu
dla handlu i przemysłu we Lwowie

P ( > ń o | .o n o p u u m c /. i 
*> S 1 < £ * BTi-© H fi I

j

*■ .1 

R *

I j i s C y  ł i i p s & ^ p p K B i < ‘ i n o ^ a  w  
S .  l i p r a t  I I
l o k » % %  3S S B Ś P  8 i n g » i M ł Ó N « '
h i l | t S I » ł ó % V  X i% \ 
«5sa i,?.'® • j-»-s r t  w s t s l e ii ̂  psi 1.1

58 .£  p a * : ł .  K t l a i i n
asaa-' •

R u*
p o d  B*'Hl5K'l?B#P a81  S * /rrt»

w y  853 ER I* 1.W P
Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze­

nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziesto­
krotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

sflj (

W  2 -‘i (1 n  o  s  u  i .  z  v  o

p o c z ą w s z y

ASYGMTY KASOWE
u  y d a j c

5
4 1 j2-procen(ow o zn 8 finiow em 

5 - p r o c e n i o w e  z  11  i l i i i o w e m  
5  |a- p r o c e ! i ( o w e  z  3 0  < ln iow eni

na okaziciela opiew ające,

wypowieożenieni,

l s i | R © t c Ł« * iia B t‘ 

.  w. l k l « 8 ‘ ? C ł h

a  j k o w a f f s  ies«

J

M h i h ż -
B e & s t j w a r s e  ś l s a l a  

i j«-«gaa€* i d r u c i e  ibSc1
r«5li8i, jakot<»K U 

u B e g i ą j t t  Ź H e S u e a s f i t *

w e  i i W O W k - ,  główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czer- 
niowcach, Białej, Tarnopolu i Samborze.

kv  W l c t i l i l l l ,  kantor wymiany bankowy niższo ausfrjackiego Towarzystwa eskon- 
towego i Union Bank.

W  B * r a t l z e ,  Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemy­
s łu  i Filia Union.

W  S t e r n i c ,  c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu.
w  B e r H i i i e ,  pp. Meyer & Comp.
W  W a r s z a w i e ,  p. Leon Epstein. 4118  7-? I


